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W obec zdradzieckiego napadu 
Żytomierz i ofenzywy na

wojsk P iłsudsk iego  
Kijów, rozpoczętej 

udziale przekupionych ziołem francuskim od d z ia 
łów7 galicyjskich oraz band Pet lury. Rząd Sowiecki 
odezw ą z d o0 kwietnia wezwał wszystkich robotników  
i chłopów  Rosji do  dania odporu  wdzierającym się w g ra 
nice sprzymierzonej Uursiny 'i Rosji Sowieckiej napastn ikom  

Rząd Sowiecki zryw a m askę z rządu P iłsudskiego, 
rządii polskiej szlachty i kapitalistów zaprzedanych m ię
dzynarodow ej giełdzie i piętnuje w swej odezw ie niecne 
zachow anie  się rządu który udaw ał, ze pragnie pokoju 
a pocichu szykował zamach na Ukrainę, wzorując sie na 
Wilhelmie pruskim, który również zaczął od popierania 
Kijowskiej R ady  „detribfcsstycznej'*, bv miec pretekst do 
zagarnięcia Ukrainy

jednocześn ie  polska prasa bu riuazy jna  a z nią razem 
pachołkow ie pańscy  i zdrajcy socjalizmu coraz cyniczniej 
głoszą h a s ia ' zaboru wszystkich ziem kiedyś należących do 
starej Polski szlacheckiej.

Rząd Sowiecki wskazuje, co oznacza pokój z Polską, za 
w arty na takich w arunkach . P ognęb ien ie  i ucisk miljonów 
chłopów litewskich, biu oruskich, ukraińskich^ naw et czysto  
rosyjskich, którymi ma zamiar rządzić now y żandarm  po l
ski taki byłby pokój z rządem szlachty i paskarzy poi 
sk ic h .

N iepodległość  Polski i nadal będzie szanow ana przez 
rzad Sowiecki, ale nie może się on zgodzić na utratę n ie
zależności sprzymierzonej Rosji robotniczo-chłopskiej i ! :- 
krainy Sowieckiej.

Jak  dwa lata h mu w Brześciu Litewskim w obec nie 
u b ła g a n e g o  miliiaryzniu niemieckiego, tak ? teraz z w łas 
nej i n ieprzym uszonej woii przedstawiciele Rządu Sowiec 
K iego z n ó w  podnoszą  swój glos w  imię niepodległości 
»arodu polskiego

Rząd Sowiecki g o tó w  był prowadzić rokowania z P o l
ską pomimo okupacji przez po laków  ire publik Sowiebkich 
Lir wy i Białorusi, wierząc, iż b oha te rska  klasa robo tn icza  P o l
ski czyjprędzej czy później przyczyni się do  ich wyzwolenia.

Ale nie mógł się zgodzić m  niesłychany w arunek, 
postaw iony przez Po laków  — ab y  rokow ania toczyły 
się w Borysowie, na linji tron tu. bez rozejmu w złow ro
gim moczeniu polsk iego  miliłaryzmu, pośród g io ż b  silnej 
ofenzywy polskiej, aby  Czerw onej armji w iązano ręce, g d y  
w< j,->ka P iłsudsk iego  poprow adzą  o łenzyw ę na innym o d 
cinku frontu

Szczere pragnienie pokoju zostało uznane za słabość 
przez warszawskich szowinistów, którzy od w ykrętny

frazesów przeszli do czynu i nie tylko wzmocnili swą ar- 
mję na froncie , ale posiew em  zdrady postarali się osłabić 
nasze szeregi

Dalej rząd Sowiecki wskazuje na zadania , jakie stoją 
przed robotnikiem , ch łopem  i C zerw oną armją Rosji.

Polskim  białogw ardzistom  należy dow ieść, że omylili 
się w sw ych rachubach . Uznając niepodległość Polski, 
rząd Sowiecki nie może pozwolić kapitalistom polskim, by 
znów  wtożyli jarzm o na robotnika, który je n iedaw no  
z siebie zrzucił bv obszarn icy  polscy odebrali znów  zie 
mię chłopom , którzy  nią zawładnęli. Rosja Sow iecka, k tó 
ra pokonała Denikm a, Judenicza i Kołczaka nie schyli 
sztandaru socjalizmu przed zuchw alstw em  warszawskich 
napastników .

Od lej chwili Rosja Sowiecka cota oświadczenie, które- 
krępow ało  ruchy jej armji C zerw onej, że nas tępow ać nie- 
będzie.

Rząd robotn ików  i chłopów  Rosji wzywa teraz 
klasy pracujące, Które nie m ogą pogodz ić  się z na rzuce 
niem sobie jarzma, by daty należyty odpór w rogom .

Robotnicy, chłopi i żołnierze ,armji C z e rw o n e j—w szyscy 
winni spełnić swój obowiązek świętej sam oobrony , ob rony  
zagrożonej ojczyzny, wyzw olonej z pod panow ania cara , 
pom ieszczyków  i kapitalistów.

W szczególności robotn icy  wytężą swe siły, aby p ro 
dukcją zapasóv w ojennych do rów nać  zapasom których 
udziela obficie kapitalistyczna Ehtenia  posłusznej sobie 
Polsce.

Zw yciężyć musim y, poniew aż prow adzim y wojnę o  sp ra 
wę świętą, o o b ro n ę  niepodległości pracujących, jtura 
szczęśliwego przyszłych pokoleń.

P o  rozgrom ieniu  band P iłsudsk iego  >i P e i i u r y —  n ie 
podległość Polsk , rząd Sowiecki w dalszym ciągu; będzie 
usnawał. Nie będzie rzeczą trudna zawrzeć związek bra
terski z w yzw olonym  robotnikiem  i chłopem  polskim.

Ale z tymi, co dzielą klasy pracujące obu  krajów, 
walką musi być n ieub łagana .

Żołnierze armji C zerw onej na  Z achodn im  froncie wio- 
,dzieo teraz będą, że mają za sobą cały lud pracujący R o 
sji, a w  Polsce  sw ego  sprzym ierzeńca —  lud pracuiący 
Polski.

Ode/iwa powyższa znalazła gotący oddźwięk w całej Ro
sji Sowieckiej. Już wszędzie prawie przystąpiono do twór
czości pokojowej, do odbudowy gospodarczej po Jatach aa- . f 
ciekłej wojny Ale świadomi tobotr.icy Rosji a wiaz z nimi 
robotnicy polscy, gdztekoiwwk znajdą się na terytorium Rosji 

, Sowieckiej, wszyscy najdzielniejsi komuniści jeszcze razpójdą 
odeprzeć „wroga rzeczypaspolitej socjalistycznej— ostaiaiegn 
wrooa — magnatów i kapitalistów potskidi

St. H.
vch
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ZERWIJCIE l  NICH MASKĘ OBŁUDY!

Oto trwa jeszcze zbrodnia ja- 
śniepanów polskich. Oro pędzą 
żołnierza polskiego ua Wo
łyń, na Podole, na wolną Ukia 
<nt; Sowiecką. Oto narzucają 
kajdany niewoli na wyzwolony 
lud Ukrainy Oto co znaczą 
granice i 772 noku!

Hura £Tłftmifuje szlachecka 
sfora polska' Trjumfuje pa-skarz, 
trjumfuje burżuj, trjumfuje żan
darm polski’

Przecież wojna się nie skoń
czyła. Przecież udało się za- 

^  grać komedję pokojową j per- 
trakt,reje zerwać. A teraz moż
na już wrzeszczeć, można już 
obwieszczać komunikaty, że 10 
Rosta Sowiecka pokoju nie chce, 
te  ta Polska bnrżuazyjna to naj
skromniejszy kraj na świecie. 
źe tam lud nie cierpi, że tam 
lud ojczyzny bronić jest go
tów!

f mogłaby burżuazja polska 
wierzyć, że tek bezkarnie bę
dzie swe. katowskie dzieło kon
tynuować, gdyby nie ta nędza, 
która kosi ofiary w całym kra
ju, gdyby nie robotnicy, którzy 
tej niewoli znosić dłużej nie 
mogm gdyby nie widmo rewo
lucji, które coraz wyraźniejsze 
kształty przybiera.

Więc chociaż poiski rząd bur- 
źuazyjrty zerwał petraktacje, je
dnak w ^siałnim swym komu
nikacie obłudnie gro31. te  do 
pokoju jest gotów.

Może widzi, że pokój zawrzeć 
będzie musiał, by się ocalić, ale 
tymczasem odciąga go za cenę 

'krwi tysięcy poległych żołnie
rzy polskich Odciąga, by wlę- 
cer zagarnąć ziemi na Wscbo-

sssaHSSfąfii

dzie by późnie; p*stawie Ko- 
się i Ukrainę Sowieckie przed 
faktem oczekiwanych zwycięstw 
armji polskiej.

Taką jest ta Polska, na któ
rą .napadają*, laką jest U Pol
ska, której Rosja Sowiecka „nie 
pozwala“ pokoju zawrzeć Taką 
jesl la obłuda którą ty je  bur 
żuazja polska i która stanowi 
opokę jej rządów

Ale czy nikczemne piany jaś- 
ruewielmożnych psubratów nie 
skończą się smutnie dla nich? 
Powiem Ukraina, którą dziś 
szturmuje ar ruja polska, to wy 
zwotent chłopi, .to rewolucyjni 
robotnicy, którzy bronić będą 
swej ojczyzny Sowieckiej, któ
rzy zdołają wskazać tak samo 
Piła ud?, kim i Szeptyckim drogę 
odwrotu jak ją wskazali Kras 
nowym i Dienikirtoni.

A lud roboczy Rosji Sowiec
kiej, chociaż postawił karabiny 
w kąty i wziął się za młot i 
pług, to jednak karabiny te nie 
zardzewiały wobec napaści 
kontrrewolucji poUkiej ujmie 
on je znowuż w swą silną dfoń 
i potrafi rewolucję obronić

Więc niechaj żołnierz polski 
stwierdzi dzisiaj, kto winien jest 
dalszemu kwt przelewowi, kio 
zmusza go do męki wojennej, 
kto prawdę głosi a kio fałszuje 
rareczywistość.

Niechaj zerwie zolnierz pol
ski maskę obłudy % burżuazji 
polskiej, niechaj natychmiast 
zażąda pokoju z Rosją Sowiec
ką, niechaj zapłaci katom po! 
skun /a  ;ego i całego ludu pra
cującego krzywdę 1 niedolę 

.1. Zbi**tewicz.
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Z W Y C I E Z Y L ł S M Y

Zdrowy instynkt klasowy zaw
sze zwycięży 

Kiedy międzynarodowy kapi
tał* jasno, dobitnie 1 boleśnie 
pizekenał się, że Rosji Sowiec 
kiej.że władzy proletarjatu miast 
i wsi, zdobyczy rewolucji siłą 
orężną zdusić, zdeptać nie mo
że- wtedy zdecydował się na
wiązać z nami stosunki hand
lowe.

Bezsprzecznie, ie  bandyto*  
międzynarodowym potrzebne na 
sze bogactwa przyrodzone, że 
bez nich grozi im szybk ro*- 
ład źvci9 gospodaresego, wzrost

wrzenia wewnętrznego, spo 
tęgowanie się ruchu komuni
stycznego, a w najbliższej przy 
nłośei n echybn-a śmierć.

Co nie udało się *iłą, 
t o  s t ł r a j ą s i ę  u z y s k a ć  
drogą podbojów ekor.owscz- 
nycli W ostatecznym rezultacie 
wierzą że tą czy inną drogą 
Rosja z jej bogactwami przy
padnie im w udziale. Jeżeli nie z 
zewnątrz, to z wewnątrz, mysią 
wysadzić nowy gmach pmistwh 
pracy

Wierzyli #ui, że na wieść o 
ich decyzji nawiązać z nami sto

sunki handlowe, my punki cię 
ż kość i, całą uwag- skierujemy 
na te propozycje i pozustawimy 
odłogiem pracę wewnątrz kraju, 
dążenie do samodzielnego wyt- 
w u r za ni a na j u tez będniej szych
maszyn, pi zetknięto w pierwszej 
potrzeby Spodziewali się, ' że 
budując swe życie przy pcumocy 
zagranicznego kapitału, nie po 
trafmy, nic zdolr* będziemy 
przejawić swej inicjatywy i 
oczekując towarów z zagranicy, 
pozwojiniv jeszcze bardziej roz 
przęc się meshaniztnewi gospo
darczemu, Zatrzymać się całemu 
menowi kolejowemu, nie przys
tąpimy do samodzielnej realiza
cji wielkich planów przemysłu 
wych

Przeciągając rokowania band 
lowe liczyli, ze z każdym dniem 
przyspieszają m szą  śmierć nie 
chybną.

Omyliła się stara dyplomacja 
burćuazyina Tysn razem ponios
ła sromotną porażkę.

Wszystkie wysiłki gnijącego 
cielska międzynarodowego- ka 
pi i,ił u miast naszej śmierci 
przyspieszają jego własną zgu
bę ostateczną

Nts łudziliśmy się nigdy 
by zachód, nawet pi'£> najlep
szych chęciach, niógp nam >ja< 
wiele

Uczyliśmy i liczymy na s a 
mych siebie, na w łasne sity 
energię, inicjatywę, na sotulom 
ność klasy roba hucz ej.

1 nie om yliliśm y się!
Ostatni nasz zjazd partyjny 

a wśiad za nim wszechrosyjski
zjazd związków zawodowych,
wyrażając wole wieło?niijetio
wyer mas lud pracującego.

wypuwied.zć*{ ja sn a  i dobitnie , 
że wydtartguąć się i  chaosu 
gospodarczego możemy tyłku 
wdasnemt siłami. Potrze h m  do 
tego niezłomna wola intrt, dya 
cypłina r inicjatywa.

To wszystko znalazło się w 
proietarjacłe miast i wsi Rosji 
Sowieckiej. Przemysł nasz ożył.

Wydajność pracy we wszyst 
kich dziedzinach naszego życia 
potężnie wzrasta Konieczność 
dyscypliny rewolucyjnej z łat 
wością przyjmują i realizują 
coraz szersze masy pracujące.

Już błizka chwila kiedy wyb 
rnśemy z katastrofy żyw nośc io 
wej, a w tedy  wydajność pracy 
jeszcze bardziej wzrośnie. * 
wtedy będziemy mogli swobód- 
aiej odetchnąć.

Ź  wytkniętej drogi nikł nas 
sprowadzić nie m oże , ani dyp
lomacja międzynarodowego ku 
p i lotu, ani ostatnie ■wysiih’. j r j  
ia  pomocą panów  i magnatów  
polskich zadać nam porażki nu 
froncie wojennym.

Rozbijemy plany dy p lo m a
tyczne, rozgromimy P iłsud
skich Skulskich, jak  z likw ido
waliśmy Kołczaków, jnd/.tcni- 
ozów i Dentkuiych.

Zdrowy instynkt k lasowy 
tym r a zeru wskazał nam właści
we drogi.

Żadnych w ahań ,żadnych  u* 
dziei, że z dobrej woli wróg 
nam coś da okaże jakąkoł 
wiek pomoc.

Jedynie  gromić, gromić m  do 
skutku, naszych śmiertelnych 
wrogow, a jednocześnie spo tę
gować do  najwyższych granic  
naszą pracę tw órczą—oto na 
sze pierwsze najw ażitee^se za
danie.

-o- sp-

Krwawe zaburzen ia  robotnicze w P oznan iu ,

Niedostępne dożychczas wpły
wom rewolucyjnych ruchów Po- 
znańSKte staje się polem ostrej 
waikj klasowej. Rożnań, miasto 
d t  óbnomieszcza n s kie. kleryka i ne 
zaślepione W tradycjach rgody 
narodowej i bogobojnego p o 
rządku dnia 26 kwietnia r b 
widziało tai! rewelacyjne wy- 
stąpienie klasy robotniczej, ja 
kich dawno już nie było w na 
azych miastach Poiski

Gazety warszawskie «r. unia 
27 kwietnia podają nam szcze 
goły mordu, jakiego ofiarą stali 
się jednocześnie kolejarze po
znańscy z rąk policji poznań 
skiej i jej nacśeioika Rzepec 
kiego.

Koleje poznańskie oddawua 
już czy sączono od .w rogich ' 
żywiołów niemieckich w kole 
jarzach polakach podtrzymywa
no 1 podsycano zapał pazrjo- 
iycrisiy, ale frazesy narodowe 
me smagły nafcamme zgtodmki

iycn w padający cii w coraz
większą nudzę, kolejarzy 1 ich 
rodziny. Fczuafiskie. WogosU 
wioity kraj tanich ziemniaków, 
wódki i zboża, jest jednocześnie 
krajem //zmagającej się jak 1 
w pozostałej Polsce diożyzny, 
drożyzny — nieuniknionego ua 
stępstwa występnej polityki, 
ćias posiadających, połskkt) 
obszarników i bankierów, ślepo 
idących na pasku Aataary me 
nasyconych zaborców 1 hezg-ra 
nicznych wyzyskiwaczy mas 
pracującymi: u* wszystkich oi>.-.za 
i a cl' v rdzennej Połsia i ziem oku 
powaitych
' Za występki moiaydt, w  

szalbierstwa ich sprzym terze*- 
ców. zwących się „socjjsuste- 
mi- krwią i oędrą dzsś ptaoi 
robotnik i biedny chłop poHki. 
W Poznańskim w nędzy gate r»- 
Sotaik, a więc najemnik kolajati, 

ćkiy przedstawić swe żądnoiM 
gdy kilkakrotnie osa Mirti«i«r
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zwiódł ich obietnicami tłum 
J000 kolejarzy demonstracyjnie 
przed z,nnkiem potwierdził swo
je żądanie. Jak kiedyś u nas za 
carskich czasów przyjęto ich 
kulami polskiej ojczystej poli
cji 8-mi trupów naiegło na 
ziemię i kilkunastu rannych 

A później Poznań widział 
zwykłe sceny gwałtów rozpasa 

ej policji, która nie dala spo- 
koju uawet zwykłej mieszczan 
3kiej publiczności. Ale srewo 
lucjontzowam robotnicy nie dali 
za wygraną stawili opór i roz
broili wielu aołmerzy wysła- 
nycb przeciwko nim. otworzyli 
więzienia wojskowe 
O g. 10 wieczorem ogłoszono 

stan oblężenia w Poznaniu i 
powiatach okolicznych. Porządek 
panuje w Poznaniu, jak dono 
*zą pisma warszawskie

Aie pierwsze rewolucyjne wy
stąpienie proletarjatu poznań 
skiepro, nie pozostanie bez śla
du. Żywiołowo, pod wpływem

wzntacającej się nędzy poruszu 
mych <1o walki kolejarzy, zmusi 
krwawa rzeź do zastanowienia 
się nad giębokieuri przyczynami 
tch nędzy. ich niewoli, idea ko
munizmu zapadn ę głębiej w 
sere*i proletariuszy poznańskich 
i porwie ich nieraz jeszcze do 
świadomej walki o władzę pań 
stówą o dyktaturę w imię lep 
szej przyszłości mas pracują
cych

Krwawy mord spełniony 
uad kolejarzami poznańskimi 
ich walka rewolucyjna, po 
ruszy •wreszcie sumienie ich 
ziomków na ironcie przeriwso 
wieckirny gdzie w imię kłamli
wych haseł patrjotycznycłt gor 
li wie toczą walkę z rządom to 
botników i chłopów, przelewa
jąc krew w obronie magnaterji 
i kap talistów polskich, a tych 
&ą ofiarami mordowani dziś w 
Poznaniu robotnicy, kolejarze 
polscy.

S. B.

SPRAWY ŻOŁNIERZA POLSKIECiO.

Eareajt fo lssy  kpią z żtltiany!

O B R O N A  R E W O L U C J I .

lid  fjfOj}u 90« 6§d ż y c ia .
Skąpe wiadomości, jakie do 

chodzą nas z „trontów", swiad 
’czą. że krwawa praca uwoinio 
nego z pęt wyzysku kapitali 
stycznego proletarjusza rna się 
ku końcowi

Na Kaukazie dotarliśmy wszak 
do granic Gruzji, Archangielsk 
i Wur.nan w naszym ręku, ua 
w-chód posuwamy się bez opo
ru, bo cała prawie Syberja już 
pod znakiem sztandaru czerwo 
nego Ha! ?l!awet na Kamczatce 
dalekiej nad Oceanem Spokoj 
tiym—do zatoki Berynga samej 
zorganizowały się Sowiety, na 
których zjeździć uchwalono 
złącyć się. w jedną całość z 
Rosją Sowiecką na południu 
dotarliśmy do granic Chin a na 
północy tajgi i tundry syberyj
skiej, co nas dotychczas widzia
ły jedynie z piętnem katorźnika 
dziś schyliły głowę przed pro
letariuszem, jako przed swym 
zarządcą.

Zbrojny próletarjusz dotarł 
tam do oceanu Lodowatego

Jeszcze tu i ówdzie nieliczne 
bandy z ukrycia wypadają, póki 
nie wpadną w nasze ręce. Wy
łaniamy je, zapewniając spokój

\
t bezpieczeństwo Miejscowej 
ludności.

Krwawy porachunek z bur 
żuazią wszechrosyjską ma się 
ku końcowi Wysiłki jej poszły 
na uranie, uo szybko zorjentował 
żołnierz walcząc z komunizmem, 
źe przeciwko własnemu intereso
wi! dzie, żewobronie wyzyskiwa
czy życie oddaje.

Natomiast na zachód mocniej
sze wstecznictwo carskie zapuś
ciło korzenie.

Dotychczas jeszcze nieś 
wiedotni chłopi polscy krew swą 
oiarnie oddają swym ciemięży - 
cielorn w ofierze. V

Rychło jednak i na tym fron
cie pojmą swą rolę, a wtedy 
całą swą energję na budowanie 
nowego życia oddać będziemy 
mogli-

Zdzisiów  sz i’ryński

W ostatrtiei chwili otrzymuje
my wiadomości, w kierunku na 
Korysteń jedna t  naszych dy- 
wizn, pomimo ataków trzykrot
nie przeważającego liczebnie 
przeciwnika, odparła go zdoby
wając 8 dział, 20 kulomiotów i 
biorąc licznego jeńca.

K arabin  w ręku robotnika jest na jlepszą  g w a

ranc ja  jego  w yzw olen ia , gdy w pierś bufżti- 

azji rodzimej je s t  skierowany.

łzeni ua rzęź żołnierze po! 
*cy nie wiedzą, co się tum w 
ich wsiach i miastach rodzin 
nych dzieje. Nie wiedzą, jak ich 
rodziny z głodu mrą, jak prze 
śładowan. są robotnicy i chtópi 
przezra*ularmów kiedy o lepszych 
warunków życia się domagają. 
Umyślnie dowództwo wojskowe 
nie dopu.sjcza na front gazet 
uawet buriuazyjnych (boć w 
Polsce „wolnejJ inne nie mogą 
istnieć). Ho i tam czasem znaj
dzie się sucha wzmianka o 
strajkach luk buntach, która 
oczy żołnierzowi otworzy. Wy
dawane zaś dla żołnierzy (spec
jalne pisma w rodzaju .Żołnierz 
Polski" lub .Ku chwale Ojczy 
zny", łżą jak najęte Nie docho
dzą do żołnierza i listy, w któ
rych cokolwiek o nędzy awe 
piszą rodziny, ba cenzura prze
zornie ich nie przepuszcza.

Często zaś opowiadają żoł
nierzowi i piszą w pisemkach 
dla niego przeznaczonych o róż
nych towarzystwach opieki nad 
żołnierzem ,'lub rodzinami żoł
nierzy, o towarzystwach opieki 
nad ofiarami wojny. Robią to 
dlatego,żeby żołnierz uwierzył,iz 
rzeczywiście opiekują się jego 
rodziną panowie, źe, gdy kaleką 
na wojnie zostanie, to mu prze
cież w .ojczyźnie" napewno 
dopomogą

Są przecie rożne towarzystwa 
opiekuńcze, ałe jakże się trosz 
c*ą o pólepszer-ie bytu żołnie

rza i jego rodziny! M ysinzjed  
nej strony o tern, by jak'najle
piej otumanić żołnierza aby 
bił się o panowanie jaśniepa 
nów. A w nagrodę za trudy wo
jenne urządzają te. towarzystw* 
zebrania przy herbatce, na k tó
rych dobroczyńcy mile czas 
spędzają

Dowodem te; ojcowskiej  opie
ki jest S.dz ia la lność* towarzy
stwa pomocy ofiarom wojny w 
Warszawie Sekcja zapomóg te 
go „Towarzystwa* wypłaciła 
gotówką rodzinom żołnierskim 
w przeciągu roku 1919 ni mniej 
ni więcej tylko 2318marek. Nie 
jest to w ia d o m o ść  wy ss ana  przez 
nas zpalca. lecz oficjalne ogło 
szen e w „Knrjerze Polskim" z 
dnia 20 Kwietnia

Widzisz więc, żołnierzu polski, 
jak opiekują się twetni rodzina
mi, których, setki tysięcy pozo
stały bez pracy i twej pomocy 

Pędzą Was, żołnierze polscy, 
na rzez bratobójczą, a o rodziny 
wasze, z głodu mrące nikt się 
troszczy, bo nie c z a s - b o  no 
wych ziem obszarnikom polskim 
trzeba nowe zastępy ludu pra 
cującego burżuazja polska ujarz
miać i wyzyskiwać musi.

A czas na twórczą pracę u i 
życie spokojne dla Was i r.v- 
dżin Waszych nastąpi, gdy 
obaliwszy rządy jaśuiepańskie, 
sami w swe ręce weźmiecie 
sprawę pokoju z wolnymi dzi
siaj robotnikami i chłopami 
Rosi!. ■

CO SŁYCHAĆ W POLSCE?

„ O p is k a "  nad chło p em  w  „ łtid o -  
w e j“  f t a y p o s p o r r t G j .

„Kurjer Poranny" z dwa 3 g-a 
kwietnia podaje następującą 
wiadomość: „Bezrolni t mało 
rolni c gmin Bukowa, Turek i 
Swiecp.e pow. Chełm slang o zło
żyli zażalenie o dokonywanej 
u nich nieprawnie rekwizycji 
zboża, a tajr-e zapasów na ob 
siame“

Opiekują się chłopem mało
rolnym u nas. me ma co m ó
wić. A w Sejmie wysokim za
siada ponoć większość posłów 
chłopskich ludowców z różnemi 
Witosami Stapinskiemi, Sły- 
sk os za mi i t p. na czele. Czyich 
oni tam spraw bronią? Posia
daczy: dziedziców lub chłopów- 
bogaczy, a o bezrolnych lub 
małorolnych któż by się tam 
troszczył: bierz, rekwizuj mu
zboże na obsianie, a jak wiele 
tzęcUie gadał, to mu gnaty po 
iisr barem

A synowie tych chłopów ma
łorolnych giną na (rontach, bro
niąc ojczyzny... paskarzy, obszar 
nikow i wyzyskiwaczy. ^

Nieco o o b y c z a jo w o ś c i żacnla/-  
msrji psiskiaj.

W .Robotniku* z dnia 7-go 
kwietnia r. b. znajdujemy frsł 
tio redakcji „zwyidego szere 
gowca żandarmerii na dworcu 
Wai az -Wied."—jak się sam m ia
nuje v/ którym to it-acie ów 
szeregowiec podaje szereg wia
domości o zachowaniu się ofi
cerów żatidarrrierji na dworcu 
względem publiczności zwłasz
cza kobiet Zachowanie ordy
narne, grubjańs-kie, świadczące 
o tym. że w Poisce żandarm 
czy altons lub sutener to jedno. 
Ale najbardziej ciekawe jest 
zakończenie tego listu:

„Nazwiska swego nie poda ę. 
obawiając się odpowiedzialności 
wrĄskowej, jednak ręczę słowem
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żołnierskim, że wszystKO to  tutaj 
napisałem  jest praw dą"■

Nte masz to ja* aa.->za „ludo
wa* „wolna", niepodległa Rze 
czynospolita polska. Żołnierz 
szeregowiec musi kryć się ze 
swym nazwiskiem, gdy podaje 
fakty o podłym i nikczemnym 
po-iępowań u swego „naczal- 
stwa", gdyż obuwia się „odpo 
wiedzialności wojskowej". A 
takich sprawek swych zwierz- 
chrdkow mćgły każdy  szerego 
wiec polski, z koudega cuddziału 
wojskowego podać conłemiara,

iecz ooawia sie, panów oficer
ków.

Któż zresztą w Poisce zainte 
resowałby sic grosem żołnie
rzy—szeregowców. Pra:->a cata w 
rękach przekupionych przez bur- 
żuazję pismaków, a i „Robot 
nik“ pepesowski łez niechętnie 
podaje nieprzychylne wiadomoś
ci o czynach rilarów Rzeciypc 
spoiitej czując /a  ;e grzechy i 
swą odpowiedzialność na równi 
z innemi partiami burżtsazyj- 
nemi.

W ROSJS REWOLUCYJNEJ.

Elektofikacja w Rosji Sawińskiej
W Rosji Sowieckie; znajdują 

się Ogromne pokłady różnego 
rodzaju oparu: węgla kamień
nego, torfu, ropy naftowej. Rrzy 
umiejętnym zużytkowani^ tego 
opału, można by puścić w ruch, 
oświetlić kilkaset razy więcej 
fabryk, miast i wsi. aniżeli jest 
ich w Rosji Sowieckiej.

A jednakowoż bardzo uie.e  
fabryk stoi bezczynnie, z po
wodu braku opału, i. tory po 
woduje ruina Uausportn. Rosji 
grozi śmierć od głodu i chłodu

Czyż jest wyjście z tego po 
łożenia?

Władza Sowiecka znalazła je 
'•yjścieni tym jest eiektroii 

k?a ja Rosji Sowieckiej. Projekt 
elektrofikacji poda: inżynier
Kożyżatiowski i Wszech rosyjski 
Ceutrainy Komitet Wykonaw 
czy Racl postanowił wcielic go 
w życie. Poiega o:t na rym, ze 
opal. którego z powodu ruiny 
transportowej dowozić me tnoż 
na, będzie zużytkowany na 
miejscu znajdowania się jego 
przez zamienienie w siłę eiek 
tryc zatrą. W tv’m celu zostanie 
wybudowaną sieć stacji elek
trycznych po całej Rosji od za
toki nut-kie; do morza Czar- 
nfyo. Każda stacja będzie zdol
ną obsługiwać fabryki,-tramwaje 
i dawać światło na dwieście 
pię-iziesiąf wiorst wokoło;

Stacje elektryczne według 
przyjętego projektu będą znaj 
de  wały s:ę w pięciu okręgach: 
petersbu i ski ns, mosk; e wsirim.
doniecko dnieprowskim, wol
skim i urąisłćim

Okręg petersburski będzie 
obsługiwać trzy wieikie s acje 
elektryczne. dla unichomienia 
ich ziuyskowywany będzie ; c r  
petersburskiego rej om  u i s;łt 
rzec w tyrn rejon c

W moskiewskim aftrę«n pro
jektowane jest urządzenie i 5-stu 
s iau i  ciekuyczoych. móie obsłu
giwać będzie węgieł kamu-nuy i 
torf pomroskiewsKiego rejonu.

deszcze uaid^iej silne stacji

urzęuzone będą w okręgu da 
niecko-dnieprowskiat, tutej zu
żytkowany będzie węgle i zag 
ięhia Donieckiego i siła wodna 
Dniepru 

Czwarty okręg Wołski będzie 
wia: za zadanie dać siłę elek
tryczną Symbirsko - SiHnarskie- 
mu rejonowi gospodarczemu.

Wreszcie u ra takie stacje elek
tryczne czerpać będą opał : 
kopalń czeki boi skicn i kiziar- 
skich.

Praca nad wykoitaniem tego 
planu wymaga wielkiego na 
pięcia sił i dużo czasu.

Roootniiś i chłop ko.-.,i sie 
cofnie się przed trudnościami. 
Zgodnym wysiłkiem przezwy
cięży je. W k izdynt mieszka
niu robotnika w miastach i mias
teczkach i chłopa w głuchych 
wsiach będzie oświecać i ogrze
wać najlepsza sit* mechaniczna- 

eiektryczność. _ *
Rząd ronotniczy Ro.->ji Sowiet 

»iej wszystko czyni, by usaiiąc 
wszel«ą różnicę pomiędzy wsią 
i miastem, k u rą  Kapiudfśęi po
lityką swą pogłębiali w swych 
mter esach.

Kier katoiick! na usługach «iatoj 
gwardii poiskiej-

W  c  i i w  i 11, g d y  r z ą d  r o b o t n i c z o  
c h ł o p s k i  R o s p  p r o w a d z i ł  z  n a j -  
w i ę K s i y m  w y t ę ż e n i e m  s i t  w a l k ę  
z  w r o g a m i  k l a s y  r o b o t n i c z e j ,  
d u e b o w i e ń s n v o  k a t o l i c k i e  n i e 
j e d n o k r o t n i e  w c h o d z i ł o  w  Kon
s z a c h t y  z e  s p i s i t o w e m i  o r g a n i 
z a c j a m i  p o i s k i e m i ,  k t ó r e  d ą ż y ł y  
d o  p o d k o p a n i a  w ł a d z y  s o w i e c 
k i e )  u k r y c i e  ( P  O .  Aż.), b y  p r z y  
s p r z y j a j ą c y c h  w  a r  m i k a c h  u j a w 
n i ć  s i ę  i w y s t ą p i ć  d o  o t w a r t e j  
w a l k i  o r ę ż n e j .

Pomimo dyscypliny panującej 
w hierarehji kościelnej, najwyż 
-za władza duchowna w  Rosji 
sow.ecfc ej a e ty!ko me karciła 
akcji poszczególnych puzedsla 
-*icieii kleru, n r jakgdyby wił 
cząco aprobowała auiysowtecką 
jnopagamie szowinistyczną u 
prawianą przez wielu księży 
po kąt u i e a nawet z ai«- ouy

Rząd Sowiecki, pozostawiając 
kałoiikom całkowitą wolność 
spełniania obitądków reugij 
uych, w chwili raz po raz po- 
uamawianych przeciw Republi
ce Rosyjs.ciej ataków arniji pol
skiej, nie mógł pozwolić na 
konirewo.ucyjną działalność d u 
chowieństwa polskiego.

W wyniku tego, w Końcu mar
ca miało miejsce aresztowanie 
w t-fct.erlburgu głowy ducho
wieństwa katolickiego w Rosji 
arcybiskupa Cieplaka, któiy 
krotce po rym został wypusz
czony na wolność, zł ożywszy 
oświadczenie, które obowiązy
wać winno cale duchowieństwo 
katolickie w Rosji.

Arcybiskup Cieplak, z jadany 
prze/. Piotrugiodzką Komisję 
nadzwyczajną do walki z sontr 
rewolucją oświadczył, iż, oędąc 
ooywateiem Republiki Sowiec
kiej najzupełniejszą lojalność 
wobec władzy Sowieckiej uwa
ża za swój obowiązek, 'ó/szelką 
propagandę nacjonalistyczną po
tępia, a akreKoiwiek współ
działanie Katolików, zamieszka
łych w Rn.sji oowieckiej z jej 
w-rogaini, uważa za niedopusz
czalne. Pragnie, aby oba ludy - 
rosyiski i polski — przebywały 
w pokoju i zgodzie, oświadczył, 
iż jest przeciwnikiem wszelkiej 
działalności i agitacji szowini
stycznej. Areszcie, obowiązuje 
się współdziałać dla pożądane
go obustronnie przyjaznego 
współżycia obu ludów

Raisze dochodzenie przeciwko 
arcybiskupów! zostało przerwa
ne, ale Wszedirosy jska Komisja 
Nadzwyczajna do walki z kon- 
trewolucją uprzedza, iz wszelka 
dalsza działalność duchowień
stwa katolickiego na szkodę Re

publiki Sowieckiej bę-lne bez 
względnie haram*.

Korespondencje.
Witebsk, 18 kwie/nla. 

Dziś rankiem zawitał do Wi
tebska gość nieproszony samo
lot nieprzyjacielski.

Zamiast bomb jednak, do któ
rych człek przecie przyzwyczaił 
się i na które liczył, zobaczyw
szy pta§zka, bujającego nad 
miastem, samo ot wyrzucać po
czął z karabinu druka, zatytuło
wane: „Guniotnyj czytaj * nie 
gramotnoinu".

Io białogwardziści polscy sie
li truciznę. AJe że w Witebsku 
piśmiennych nie mało, a wyraź 
me polecili konizrewolucjomśc* 
c/.yfać niepiśmiennym swoje 
bzdury, więc też nasze bractwo 
stanęło na mównicach, wdrapło 
się nawet na proty i mury, skąd 
odczytali) od deski do desri  pi 
san tnę im pastnikow a potyin 
w-yjasuili pręńnie towarzysze ze- 
branym liumnie wiieoszczanom, 
dlaczego to przekładają mai#- 
gwardzisci polscy rozniewa tie 
plugawego kłamstwa nad rozbi
janie zagród bombaHii, % czeta 
dotychczas jedynie celowali. 

Niema leg )  złego, co bj a» 
dobre nam nie wyszło. Obmy
ślili sposób newy na n ts  bia- 
togwaruziści. a wypadło inaczej 
Zaciekawił ludzi samolot, zai« 
leresowad się oaio mzyiu ami z 
zachodu, w yjaśnie im można 
było gruntownie, kio zacz są 
om, a pobieżnie też na wiecach 
ulicznych poruszyć i muc cieka
w e  sprawy. W  ten sposób pomo
gli nasi wrogowie pogłębić jesz
cze świadomość masy.

Piotr Run
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Rukcja działa wspólnie.
lak się ukazuje w pamiętnym 

zamachu monuiclikznym w Ber
linie orali rownicsc udział biało- 
gwaidziśd rosyjscy

Gazeta niemiecko esiońska 
, Reiałer Bo te" ( z dn. ś kwmt 
uia,i opisuje, ze na kiika tygod
ni p.ze*i nieudanym [za nacnem 
Kappa odoyl,. się w Berlinie 
współna tsaiada resyjskich i 
nierniecKicri reekcjontsów Uczę 
stoikami tej narady z t  .strony 
rosyjskiej* byli Wołkoński, Ber- 
iiio#:, Guczkow i luiii. Rozpat 
rywano nawet kwestję inter
wencji nowej do spraw rosyj
skich.

W’ tidausku—-.tó .o m  la sama 
ga**ta tworzy się ja ko by c*ś 
w postaci wuj>ka baeuiłuutow- 
sk.ego z ;ViarKijw<em ua czele.

Tak oto reakcif-iiici ić/nvch

krajów działają * spoinie pize- 
ciw proietarjatowi.

Robotnicy winni od mcii się 
uczyć. Winni również wspólnie, 
jak jeden t>fg.,n;zm oojowy 
uderzys na spróchniałe mury 
trw ie rd . kapitalistyczny ch.

Ostatnie wiado»M>ści.

iiz8r*«»»łł jiiiscefGik.- v  Baka.
(Rosta). W nocy  z 27 n« 

2S f-wielnia wimlzę w Bnk« 
ujął w swe ręce Azgrltej- 
dżanski Koiuitet Rew olucyj
ny. Powstała władza So- 
wiecka

Stosow nie  do prośby Azer- 
lie jdżanskitgo Komitetu Re
w olucyjnego nasze pociągi 
pan cern e  wjechały do  Bttkti.

rrrw^e ** 
iiv tń t  0  f “ jest do n a b v d a  dSa z^ łm erzy  polskich bezp ła tn ie  w okopach Arraji CzerwutŁey-

Tłoczono w U-gśej drukarni SmoJeńsKiej R*dy ucwjx<dario Ł a d n e j  Httiakcjm Kołegjwm Keciakcyjn*.


